
Nazwa instytucji

Książnica Cieszyńska

Tytuł jednostki/Tytuł publikacji

"Pod grozą ruiny galicyjskiego szkolnictwa średniego. Kraków 25 
listopada..."

Liczba stron oryginału

2

Liczba plików skanów

3

Liczba plików publikacji

3

: fï j/ç n>'r

•?edlr UckiiÔ j «lepoartOWatw FUMy. •*£•*-, , - , ,,'ed-* z r,ijtola*aie jarych* zWu*j»ca Í wyZ?
'Aj.ilkj Bady »koln.J krajna ij rëaHy Lt w [ I>M‘ *Vch Powstałych naaczy.SeU, »Wizy
wacrtai c«*cl o waul. pra.a wajnaac 1 a-c- '"■*! <*»«» pracy » MeMo 1 ą* In-ublaoaua siannwraaic a.lrtlatouoc.l woj«ko- “1’’*, OT«* rtyahawywać w bezładnych 1 ntaapa.

B.cwony «4 M.HCO. >»laly 'doly.Jurts 1 walonkach.
Krala,>s cupi-aoda raW MmkH «WW 1 . *7’’ r“cz>7 *****i - . <»r-.al4>. *" • ' o

Mime wytnuuej, htoosteaKOhOj tóalalncM 1 í VS
! “u”™

u.'...... ................ " , ■ ■ ■ ’ ■

Sygnatura/numer zespołu

TR 033.030

Data wydania oryginału

Ok. 1918 v> sposób'zastraszający jak w ładnym Innj.-n 1

Jui przed wojw był w 6X*oto<ih !árednirh peulsn bied ostatek *’H nAUCzydel- | 
•Woli. Wojua praarzctlalla te i tak juł «» «CW-
»oAcem roku 1915 wyncst? ov*>l»y idjytak sL' nn- |

«»«
 iÄ

 
: 
. : 

- -Ł- 
5 s’ 

- 
iO

iiW
i nh-ijji 

;JhIsH iR
 ?«ł H

ł 
sKefhih^IïfM

w

Projekt/Sponsor digitalizacji
Nteanany ml M»tę<p poszedł w de<w roku Wt#, 
rocza roku szkolnego 1917-18 odejdzie, gdy r». 

ték wynoi<tby okoJo MO 1096 jednostek^ czyH j
linią bojową.

Dofinansowano ze środków WPR Kultura+

Ministerstwo
Kultury
i Dziedzictwa 
Narodowego«

NARODOWY 
INSTYTUT 
AUDIOWIZUALNY

KULTURA
Digitalizacja

00]n



Pod grozą ruiny galicyjskiego szkolnictwa środnisgo.
Kraków, 25 listopada.

Wojna toczy się już czwarty rok. Na kraj nass 
spadły liczne klęski i niepowetowane straty. 
Jedną z najboleśniejszych jest zbliżająca się 
ruina naszego szkolnlcwa średniego. Wszystkie 
wysiłki Rady szkolnej krajowej rozbiły się w 
znacznej części o twarde prawa wojenne i nie­
ubłaganą, stanowczość administracyi wojsko­
wej. Nieznaczny też sukces miały dotychczas 
skromne coprawda zabiegi ratownicze nauczy­
cielstwa szkół średnich.

Mimo wytrwałej, nieustraszonej działalności 
zapobiegawczej Rady szkolnej krajowej obecny 
stan szkolnictwa jest na ogół bardzo ziy. Cały 
szereg szkół na wschodnich kresach jest nie­
czynny. Ogromna większość zakładów średnich, 
wyparta z własnych gmachów, mieści się kątem 
po innych zakładach, skazana na naukę w po­
rze całkiem nieodpowiedniej lub rezyduje w wy 
najętych ciasnych lokaly urągających wszelkim 
warunkom dobrego nauczania i wychowania. 
Znaczny procent zakładów średnich nie ma wol 
nego dostępu do swoich środków naukowych. 
Wszystkie odczuwają dotkliwie niedostatek 
książek szkolnych. Cale dzieło nauczania jest z 
konieczności nieregularne 1 ułamkowe, wycho­
wanie pobieżne i płytkie, egzaminowanie pobła­
żliwe, matury półwojenne 1 wojenne.

W tych nad wyraz złych warunkach bytu je­
dyną deską ratunku mogłyby być pełne, zwarte, 
w niezakłócanym spokoju pracujące zastępy 
nauczycieli . Tymczasem szeregi nauczycieli 
szkół średnich galicyjskich są przerzedzone 
w sposób zastraszający jak w żadnym innym 
kraju koronnym.

Już przed wojną był w galicyjskich szkołach 
średnich pewien niedostatek sił nauczyciel­
skich. Wojna przerzedziła te i tak już za szczu­
płe następy z nieubłaganą bezwzględnością. Z 
końcem roku 1915 wynosił ogólny ubytek sił na­
uczycielskich w szkołach średnich okrągło 650. 
Nieznany mi zastęp poszedł w ciągu roku 1916, 
a zanosi się na to, że z początkiem drugiego pół 
rocza roku szkolnego 1917-18 odejdzie, gdy re- 
klamacye nie odniosą skutku, około 250. Gdy­
by się to stało, prawdopodobny całkowity uby­
tek wynosiłby około 900—1000 jednostek, czyli 
36—40 proc, ogólnej liczby nauczycielstwa.

Spore nauczycieli szkół średnich odpływa i bę­
dzie odpływać nieustannie do Kro estwa Pol­
skiego.

Braki w Szeregach nauczycielskich muszą 
oddziałać w sposób bardzo ujemny na wydol­
ność pracy tych pozostałych nauczycieli, którzy 
muszą dźwigać ciężar pracy za siebie i za in­
nych, oraz wychowywać w bezładnych i nlespo* 
kojných warunkach.

Przy takim stanie rzeczy dzisiejsze szkoły 
średnie nie spełnią należycie swego posłanni­
ctwa, nie dostarczą na ciężkie czasy powojenne 
należycie przygotowanych sił twórczo-organl« 
zacyjnych 1 przodowniczych, sił zdolnych do 
walki z wrogą nam konkurencyą. Dzisiejszy o- 
plakaný stan szkolnictwa średniego zgotuje 
nam w niedalekiej przyszłości niejedną niepo­
wetowaną klęskę, ruinę nlejedej gałęzi naszej 
pracy narodowej.

Nauczycielstwo szkól średnich, któremu naród 
oddal na wychowanie kwiat swej młodzieży i kazał 
przez nią budować piękną dla siebie przeszłość, zry­
wa się do akcyi ratowniczego. W sobotę, 24 b. m. 
odbyło się w tym samym celu zebranie Koła kra­
kowskiego Tow. naucz, szkól wyższych. W posiedze­
niu obok licznie zebranych członków Towarzystwa, 
dyrektorów szkół średnich, reprezentantów prasy, 
wzięli udział wiceprezydenci Rady szkolnej kraj, 
dr Zoll, dr Opuszyński, jako referent reklamacyi 
reklamacyi naucz, w Radzie i dr Zagórowski. — 
Członkowie Rady szkolnej udzielili zebranym odpo­
wiednich wyjaśnień.

Dalszą akcyę poprowadzi Już samo Towarzystwo 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową i pod prze* 
wodnictwem i przy pomocy prezydyum Koła pol­
skiego w Wiedniu, oraz referenta zwolnień wojsko­
wych nauczycielskich w Komisyi zwolnień wojsko­
wych dla Galicyi, zawiązanej w Kole polskiem.

Do Wiednia wyjeżdża osobna delegacya T. N. S. 
W., gdzie złoży odpowiedni memoryał w minister­
stwie dla Galicyi, w minsterstwie oświaty, oraz w 
ministerstwie obrony krajowej.

Nauczycielstwo szkół średnich zażąda po porozu­
mieniu się z R. S. K.» aby ministerstwo obrony kra­
jowej pozostawiło naszym szkołom średnim te siły 
nauczycielskie, które były w nich czynne z począt­
kiem r. szk. 1917—18 i oddało im nadto tych nauczy­
cieli, którzy zajęci są w służbie wojskowej poza 
Halą bojową.
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kategorycznie, że maję już dość wojny i żądają 
zakończenia tej rzezi.

Wołanie za pokojem rozbrzmiewa po całej 
Rosyi. Dla tego będę się starał usunąć wszelkie 
przeszkody, jakie stanę w drodze porozwsiieniu 
z mocarstwami ceatiahiexii i uczynić wszystko, 
aby doprowadzić z niemi do kompromisu.

Formuła, na podstawie której nowy rząd chce 
zawrzeć pokój, opiewa: Pokój bez zaboru, po­
kój bez koatrybucyi. Ponieważ ten pogląd zga­
dza się z zapatrywaniami hr, Czernina, spo­
dziewam się, że przyjdzie do porozumienia mię­
dzy nami a mocarstwami centralnemi i źe ró­
że jm nastąpi w czasie najbliższym. W czasie 
zawieszenia broni będziemy się starali uregulo­
wać kwestyę pokojową i spodziewam się, że 
uda się kwestyę tę rozwiązać w sposób dla <*hu 
stron pomyślny.

Zmiany w gabinecie Lenina.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. (Wir) Donoszą ze Sztokholmu, że rząd 
Lenina jeszcze się nie ustalił. Wystąpił z niego sze* 
reg przedstawicieli poszczególnych frakcyi. Także 
stanowsko Trockiego jest zachwiane i jako jego na­
stępcę wymieniają byłego waszyngtońskiego amba­
sadora bar. Rosena, który uchodzi za stanowczego 
zwolennika pokoju natychmiastowego.

Rosyjskie ministeryum wojny 
wstrzymało prace.

Sztokholm. (BK) „Nowaja Żyźń“ donosi, że rada 
Komisarzy ludowych otrzymała od armii rosyjskiej 
wiadomość, iż brak jej chleba i że szerzy się głód. 
Dziennik donosi dalej, że wstrzymane są prace we 
wszystkich oddziałach rosyjskiego ministerstwa 
wojny, z wyjątkiem działu artyleryi i intendentury.

Pokrzyżowane plany Kierenskiep.
Sztokholm. (Przedst. c. k. B. kor.). Wedle donie­

sień z I łaparandy Kieroński miał zebrać nową armię 
1 maszeruje na Petesrburg. Wszystkie tajne układy 
znajdują się w poselstwie angielskiem. Mikołaj Mi* 
kołajewicz ma wielu zwolenników. Dziennik peters­
burski „Izwiestia“ dementuje wiadomość, jakoby 
Niemcy chciały pertraktować tylko z konstytuantą. 
„Prawda“ donosi, że przedstawiciele 4 pułków koza­
ckich oświadczyli, że i kozacy znużeni są wojną. — 
Wedle doniesienia innych dzienników Kieroński 
stoi na czele 30/ ~ południe od jeziora

I« viv/vitviri v».*. C

tVíedeň. (Wir) „Times* donosi, że kcmunikacya 
między Rosyą a Japonią ustała zupełnie.

KOMUNIKA! AUS1RÏACKL
Wiedeń. (BK). Urzędownie ogłaszają d. 24 b. m.:
Wiedeń. (BK.) Urzędownie dnia 24 b. m, ogłaszają:

» Między PiaTą a Brentą oraz na Siedmiu Gminach , 
nieprzyjaciel wczoraj ruszył ponownie wielki® siły T 
do kontrataku. Wszystkie uderzenia rozbílv się 
wśród ciężkich strat włoskich.

Zresztą nie ma nic nowego.
sztaou ęenermn^u.

KOMUNIKA!. MtÜÏËCKi.

Gwałtowne ataki na froncie francuskim.
Berlin. (Biuro Wolffa). Wielka kwatera ogłasza 3 

24 b. m.:
ZACHODNI TBREN WOJNY.

Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo 24 b. m. Ogłaszają: ] 
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Wc Flandryi była 

czynność artyleryi wzmożona. Między liniami kole- f 1 
jowemi, prwadzącemi z Boesinghe do Sta ad eu i z ! 
Ypers do Boulets, po gwałtownych falach ognia- | € 
wych następował naprzemian miarowy ogień ni- ' J 
szczący. Na południowy zachód od Cambrai Angli­
cy szukali znów rozstrzygnięcia. Gwałtowna walka s 
ogniowa na froncie między Quenat a Banteux była : 
wstępem do bitwy. Silny atak na Inchy załamał się i 
przed tą wsią. Miejscowości Moevres broniono wy- ; 
trwale w zaciętych walkach przeciw kilkakrotnym 
szturmom. Szczególnie gwaltownem było uderzenie, 
skierowane na Bourlon Fontaine 1 na Folie. Poza i 
gęstą lalą samochodów pancernych ruszyła naprzód r 
gęsto uszeregowana piechota. Siła jej złamała się ć 
o bohaterstwo naszych wojsk, oraz pod niszczącem é 
działaniem naszej artyleryi. Nieprzyjaciel, który < y 
bardzo powoli zyskiwał na obszarze w kierunku | n

Wyjątkowe dalsze zwolr 
„z ostatecznyn

Wiedeń, 24 listopada. c
Urzędowo ogłaszają: Kierownicy urzędowi po- j 

litycznych władz powiatowych otrzymali instrukcyę, i 
źe w poszczególnych, na uwzględnienie zasługu- ł 
.a/wnh wnadkach. trdvbv przez döwtA* -»■—ł-.


